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Rabunkowa gospodarka obcych

Am erykanie niszczą polska naftę
O r z e c z e n ie  n a fto w e  -  g e o lo g ic z  

n e  o  te re n a ch  g m in n y cn  w  S y n o -  
w ó d z k u  W yżn y m , w y d a n e  p rzez  
d r a . J a n a  N o w a k a  p ro f- IJniw . 
J a g ie l lo ń s k ie g o  w  K ra k o w ie  g ło s i 
„ P a s  łu p k ó w  m e n ilit o w y c h  tw o ­
r z y  n a  p r z e k r o ju  rz e k i O p o ru  i 
S t r y ja  n a  g ru n ta ch  g m in  S y n o -  
w ó d z k o  W y ż n e  i P ob u k u  s io d ło , 
n a  p r z e k r o ju  O p o ru , d o c h o d z ą ce  
• zer. o k o ło  2  km . S io d ło  to  je s t  
p r z e d łu ż e n ie m  s tr e f  n a fto w y c h  
S c h o d n ic y  i  U r y c z a " .

J e ż e li  s ię  z w a ż y , ż e  s ze ro k o ść  
to. je s t  ta k  w ie lk ą , ja k  w  B o r y s ła ­
w iu , t o  n a su w a  s ię  p e w n o ś ć , c o  
p o t w ie r d z i  c ią g  d a lszy , że  i o b f i ­
to ś ć  r o p y  n a fto w e j ,  r ó w n a  z a g łę ­
b iu  b o r y s ła w s k ie m u , m u si s ię  tam  
z n a jd o w a ć . P r o f .  N o w a k  n a z y w a  
te r . o b ie k t  p ie r w s z o r z ę d n y m  s io ­
d łe m  n a fto w y m  i m ó w i d a le j „m u  
azę d o jś ć  d o  w n io sk u , że  w  d a n y m  
w y p a d k u  m a m y  p rz e d  sob ą  
o b ie k t , o d p o w ia d a ią c y  w sze lk im  
w y m o g o m  aroala n a ft o w e g o " .  A  
w  k o ń cu  o rz e c z e n ia  d o d a je : „ T e ­
r e n  w  m o w ie  b ę d ą c y  n a le ż y , p r z y  
z a c h o w a n iu  n a jd a le j id ą c e j o s tro ż  
n o ż e  g d y ż  ch o d z i tu  o  te ren  
d z ie w ic z y ,  o c e n ić  ja k o  teren  b a r -  
d z c  p o w a ż n y  i  o b ie c u ją c y ."  O rz e ­
c z e n ie  t o  b y ło  w y d a n e  w te d y , 
k ię d y  A m e r y k a n ie  n ie  b y li  je s z ­
c z e  w ła ś c ic ie la m i t e g o  p o la  n a f ­
t o w e g o , a le  z n a li  ju ż  je g o  w a r ­
to ś ć .

KONCERNY 
PRZY PRACY

Z a n im  w r ó c ę  d o  o p isu  w ie r c e ń  
ta m  pwcez A m e r y k a n ó w  p r o w a ­
d z o n y c h , s łó w  k ilk a  p o w ie d z ie ć  
t r z e b a  o  d z ia ła ln o śc i ich  w  P o ls ce  
i  J u g o s ła w ii, N ie ż y ją c y  o d  d w ó c h  
la t  d r . M a ria n  R o s e n b e rg , d o c e n t 
w y k ła d a ją c y  p r a w o  g ó r n ic z e  na  
U n iw e r s y te c ie  w e  L w o w ie ,  w  a r ­
t y k u le  d r u k o w a n y m  w  c z a so p iś ­
m ie  „N a ft a ',  o p is u ją c  u s iło w a n ia  
n isz cz e n ia  p ó l  n a f to w y c h  w  P o l -  

rfce, w y ja ś n ia  to  w  sp o s ó b  n ie ­
z m ie n n e  c ie k a w y . O p o w ia d a  on , 
t e  N ie m c y  o d d a ły  d o s ta w ę  70 
p r o c .  o g ó ln e g o  z a p o trz e b o w a n ia  
p r o d u k t ó w  n a fto w y c h  u  s ie b ie  a -  
m e r y k a ń s k ie m u  T o w . n a ft. „S ta n  
d a r d  O il C o m p ." , w  ia m ie n  z a  po 
p ie r a n ie  in te r e s ó w  n ie m ie ck ic h , 
g d y b y  o n e  k ie d y k o lw ie k  k r z y ż o ­
w a ły  s ię  z  in te re sa m i p o ls k im i w  
IW a szy n g ton io  T o w . S ta n d a rd  
O il.  C om p . je s t  s io s trz a n ą  
f i r m ę  V a c u u m  O ił  C om p,, 
k tó r a  d a lek o  w c z e ś n ie j od  
S ta n d a rd u  z ja w iła  s ię  n a  w id o w ­
n i  k a p ita łó w  za g r a n icz n y ch , in -  
s w e e tu ją c y c h  w  p o ls k im  p r z e m y ­
ś le  n a f t )  w y m .

T y m  d w o m  w ie lk im  f ir m o m  
c h o d z iło  o  zn iszczen ie  p ó l n a f to ­
w y c h  w  P o ls c e  w  p ie r w sz y m  r z ę ­
d z ie , a b y  o tw o r z y ć  r y n e k  z b y tu  
d la  p r o d u k t ó w  n a fto w y c h  a m e ry  
k a ń s k ich . P r a c o w a ły  o n e  w  m y ś l 
ry*knzai5. niern. e c k .c h , k tó r y m  
c h o d z iło  zn ow u  e  tc , uby w  ra z ie  
k o n fl ik t u  z b r o jn e g o , P o ls k a  b y ła  
sk a za n ą  ty lk o  n a  d o s ta w ę  a m e ­
ry k a ń s k ą , k tó ra  z n o w u  b y ła b y  u -  
z a le ż n io n a  o d  N ie m ie c ... Z a b ra n o  
• ię  d o  te g o  z  a m ery k a ń sk im  ro z ­
m a c h e m  n a  d w ó c h  fro n ta ch .

USIŁOWANIA
PRZEDWOJENNE

D o  o p a n o w a n ia  p r z e m y s łu  n a f ­
to w e g o  d ą ż y ło  „ V ą c u u m “  je s z cz e  
n a  k ió ca  la t  p r z e d  w o jn ą  K ie d y  
w  r o k u  1908 p r z e m y s ł  n a fto w y  
p r z e c h o d z ił  c ię ż k ą  c h o r o b ę  h y p e r  
p r o d u k c p  z p o w o d u  z b y t  w ie lk ie j 
w y d a jn o ś c i  z a g łę b ia  b o r y s ła w -  
s k ie g o , o f ia r o w a l i  A m e ry k a n ie  k ił 
k a  m ilio n ó w  d o la r ó w  na  b u d o w ę  
o lb r z y m ic h  z b io r n ik ó w , m a g a z y ­
n u ją c y c h  ro p ę  z tym , że p o  o k re ­
ś lo n y m  c z a s ie  p r z e jd ą  o n e  na 
W ła sn o ść  V a cu u m  O il C om p. Izb a  
P r o d u c e n tó w  n a fto w y c h  u ży ła  te j 
° f e r t y ,  ja k o  s traszak a  n a  rzą d  
a u s tr ia c k i, k tó r y  —  n ie  ch c ą c  d o ­
p u śc ić  d o  o w ła d n ię c ia  p rzez  A m e  
r y k a n ó w  p r z e m y s łe m  n a fto w y m  

d a ł p o trz e b n e  p ien ią d z e  na
^ u d o w ę  ta k ich  z b io r n ik ó w  w  

^ P CU k o ło  D ro h o b y cz a .
"U fiząc tę  d r o g ę  za m k n iętą , V a - 

n a b y ło  d u że  te ren y  n a f io -  
w  basach r z ą d o w y c h  w  T u s ta - 

/  Icaęh  i w y b u d o w a ło  o g ro m n a  
in er ię  o le ju  sk a ln e g o  w  D zie - 

p o w ^ * 1 na  d la  k tó r e j k u -
B o r  3 >° r ° Pę u r o z m a ity ch  f ir m  w 
w i c y s  a w iu. N a te ren a ch  T u ?tan  o

Cz e ś n ’>ZP° CZęto w ie r c e n ia a ró w n o  
s tw o r z y ć  " 8! ło w a li  A m e ry k a n ie  
k ic h  f  ^  w szy s tk ich  w ie l -

lr in » k tó r a b y  p o z o s ta w a ła

Komu ma m!u£ - 4  projekt Wandy cza?
p o d  w p ły w e m  a m ery k a ń sk im . 
R zą d  a u stria ck i, w id z ą c  z n ó w  g ro  
żące  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  o w ła d n ię ­
c ia  p r z e m y s łe m  n a fto w y m , o d m ó  
w ił  w a g o n ó w  n a  p rz e w ó z  r o p y  z 
B o ry s ła w ia  d o  ra fin e r ii  w  D z ie ­
d z ica ch , d o p ó k i V a cu u m , z ro z u ­
m ia w s z y  r o b io n e  im  tru d n ośc i, 
n ie  w y r z e k ło  się s w y c h  za m ia ­
ró w .

JAK WIERCILI 
AMERYKANIE?

G d y  P o ls k a  p o w sta ła , p o w sta ła  
też w z m o ż o n a  d z ia ła ln o ść  A m e r y ­
k a n ó w . W id zą c , że  ś ro d k i s to so ­
w a n e  w  czasie , g d y  p o ls k i p r z e ­
m y s ł n a fto w y  b y ł n o m in a ln ie  au ­
s tr ia c k i za w o d z ą , c h w y c il i  s ię  in ­
n e j m e tod y . L ic z y li  s ię  z tym , że 
P o lsk a  —  n ie  m a ją c  p rzez  la t 
w ie le  b y tu  p o li ty c z n e g o  —  b y ła  
za p om n ia n a  w  E u ro p ie  i sądzili, 
że  j e j  m a ło  zn a n y  p r z e m y s ł n a fto ­
w y  ła tw o  im  b ę d z ie  z d y s k w a lif i ­
k o w a ć . Z a b r a li  się d o  te g o  o d p o ­
w ie d n io . N a p ie r w sz y  p la n  p o s z ły

n a fto w e g o  w  S y u o w ó d z k u , w y ­
d z ie rż a w iło  „V a c u u m  O il C o m p ."  
d u ż y  je g o  k o m p le k s . —  Z a ło ż y li  
je d e n  ty lk o  s z y b  ,b o  d la  zn iszcz e ­
n ia  p o la  n a fto w e g o  je d e n  szy b  
w y s ta rc z a . D o p r o w a d z il i  g o  d o  
g łę b o o k ś c i 1.500 m . i tu  p o w t ó ­
r z y ła  s ię  n isto r ia  k o p a ln i w  T u -  
s ta n o w ica ch . O to  p o w o ła ć  się 
m oż n a  n a  p r o to k ó ł  z dn . 17 k w ie t  
n ia  1926 r . sp isa n y  w  k a n ce la r ii 
k o p a ln i „ W h a le y "  w  S y n o w ń d z k u  
w y ż n y m . -,,V acu u m “  p o s ta n o w iło  
k o p a ln ię  z l ik w id o w a ć  i z a w ia ­
d a m ia  o tym  U rz ą d  g ó r n ic z y  w 
D r o h o b y c z u . T e n  d e le g u je  do 
p r z e p ro w a d z e n ia  d o c h o d z e ń  ś. p 
inż. d r  J a n a  H oluba , r a d c ę  g ó rn . 
p ism em  % d n ia  12 k w ie tn ia  1926 
L . 3704. C h o d z i o z e z w o le n ie  w y ­
c ią g n ię c ia  w s z y s tk ich  r u r  z o tw o ­
ru  w ie r tn ic z e g o , c o  ró w n a  s ię  je ­
go  d e w a s ta c ji . O to  w y ją te k  z j e ­
go p r o to k ó łu :

ślady ropy i gaz:w ; ślady ropy I 
gazów występują: 130 m., 140 ni.,

S tie la  w  cza s ie  d o w ie r c a n ia  się I 
p r o d u k c ji  r o p y  i g a z ó w , tw ie r ­
d z ą ce g o , że p r o d u k c ja  n a p ra w d ę  f 
w y n o s iła  w  1 -szym  h o r y z o n c ie  2 | 
ty s ią ce  kg ., a w  2 -g im  4000  ro p y  
d z ie n n ie  i 36 m .1 ga zu  na m in u tę , 
A m e ry k a n ie  o tr z y m a li p o z w o lę - j  
n ie  na  z n is z c z e n ie  s z y b u ! B ro n i 
je s z c z e  s tr a c o n e j s p ra w y  k o r n i- , 
sa rz  ę m in y  S y n o w ó d z k o  (A l fo n s  
O r e l l ) ,  a le  w o b e c  o ś w ia d c z e n ia  
dr. E u g e n iu s z a  J a b ło ń s k ie g o , 
g e o lo g a  f ir m y  „V a c u u m “  i inż. 
L eon a  K a s z u b s k ie g o , o s ta tn io  
k ie ro w n ik a  te j k op a ln i, m u szą  
m ó w ić , co  im  k a za n o . A m e ry k a ­
n ie  o s ią g a ją  z a m ie rzo n y  ce l...

CO PISALI 
ZA GRANICA?

W  p r a s ie  a n g ie ls k ie j,  a m e ry ­
k a ń sk ie j i f r a n c u s k ie j p o ja w iły  
s ię  o s z c z e r c z e  a rty k u ły , ja k o b y  
p o la  n a fto w e  w  P o ls c e  n ic  n ie  
b y ły  w a rte , a d ow od em  te g o  m a­
ją  b y ć  o s ta tn ie  w ie r c e n ia  w  S y - 
n ow ód zk u , w  S k o lsk im  p o w ie c ie . 
A p ra w d a  b y ła  z u p e łn ie  in na . 
M ia r o d a jn e  m oże  b y ć  ty lk o  o- 
ś w ia d c z e n ie  inż. S t ie fla , k tó ry  
b ę d ą c  k ie ro w n ik ie m  k op a ln i 
„ W h a le y "  d o w ie r c i ł  s ię  p r o d u k ­
c j i ,  ja k  p is e m n ie  z a p e w n ił w  800 
m . —  2000 k g ., a w  1252 m . —  
od  400 d o  6000 k g . r o p y  d z ien n ie . 
W ła ś c iw ą  zaś p r o d u k c ję  g a zu  
p r z y ją ć  tr zeb a  na 38 m .8 na m i­
n u tę , g a zu  c ię ż k ie g o  w y s o k o w a r -  
to ś c io w e g o , co  ró w n a  s ię  n a j­
m n ie j p r o d u k c ji  w a g o n u , t. j .  10 
ty s .ę c y  k g . r o p y  (w a r to ś ć  1400 
ż ł .)  d z ien n ie .

A c z k o lw ie k  A m e ry k a n ie  zd y ­
s k re d y to w a li  p o le  n a fto w e  w  S y- 
n ow ód zk u  za  g r a n ic ą  i z d o ła li

u zy sk a ć  l ik w id a c ję  sw e g o  s zy b u  i 
„ W h a le y " ,  je d n a k  za ra z  p o t e m ! 
w y d z ie r ż a w ili  c z ę ś ć  te r e n ó w  n a f - ' 
to w y ch  w  b e z p o śr e d n im  s ą s ie d z ­
tw ie  z l ik w id o w a n e j k o p a ln i i w y ­
z n a cz y li  je  d o  w ie r c e n ia  d a lsz y ch  | 
c z te re ch  s zy b ó w . A le  p r z y b y ła  
k o m is ja  f ir m y  „V a c u u m “  n ie  p o ­
z w o liła  na w ie r c e n ia . W y d z ie r -

immmmm— m m — Mmm— ammuśum

z a w ili  w ię c  d la  teg o , a b y  n ik t in ­
n y  n ie  m ó g ł w ie r c ić  i o s ią g n ą ć  
p r o d u k c ji  r o p y . Z n is z c z y li  o p in ię  
o p o la ch  n a fto w y c h  w P o ls ce , 
a le  n ie  m o g li  z n is z c z y ć  ich  rz e ­
cz y w is te j w a r to ś c i,  i d la  te g o  
in a c z e j je s z c z e  u s iło w a li  o s ią g ­
n ą ć  g r o ź n y  d la  P o ls k i ce l...

Ki crown ik kopalni n a fty

te r e n y  n a fto w e  w  T u s ta n o w ica ch . 
P r o w a d z o n o  ta m  w ie rce n ia  d a ły  
baT dzo p ię k n ą  p r o d u k c ję . J e d n a k  
n ie  za trzy m a n o  w ie r c e n ia  p e łn e ­
g o  s z y b u  ro p y , a b y  r a c jo n a ln ie  
za czą ć e k s p lo a ta c ję . N a  żą d an ie  
ó w cz e s n e g o  k ie r o w n ik a  te j k o p a l­
n i ś. p . W a w n ik ie w ic z a , k tó r y  
c h c ia ł e k s p lo a to w a ć , o d p o w ie d z ią  
n o m u  ro z k a z e m  d a lsze g o  w ie r ­
cen ia , d la te g o , że  ch o d z i im  o  g łę ­
b o k o ś ć , n ie  zaś o  p r o d u k c ję .. .  
W ie d z ie li b o w ie m  A m e ry k a n ie , 
że  p o n iż e j g łę b o k o ś c i z łoża  r o p o -  
n o śn e g o  z n a jd u ją  s ię  siln e  w o d y  
s łon e , a ch o d z iło  im  o  z n isz cz e ­
n ie  p o la  n a fto w e g o . O s ią g n ę li ce l. 
R o p ę  p r z e w ie r c ili ,  d o s ta li w o d ę , 
k o p a ln ię  z d e w a s to w a li  i o g ło s ili  
u r b i et o rb i, że  te r e n y  w  T u s ta n o ­
w ica ch  n ie  m a ją  w a rto ś c i... P o ­
tem  p rz y sz ła  k o le j n a  in n e  p o la  
n a fto w e ...

NISZCZENIE PÓŁ 
NAFTOWYCH

Z n a ją c  o g ro m n ą  w a rto ś ć  teren u

873 m. 906 m., 9ą5 m., W głębokoś­
ci tiSt> ni. 1 li9g m. nawiercono 
17 m. gazu na minutę a w .jtębo 

ośjI 12 i2 in. piodukcja gazu się 
zwiększyła i doszła do"24 ni. na mi 
nutę. W mieię dlaszego pogłębiania 
otworu produkcja gazu spadła do 
7 m. na minutę i w tej ilości się 
u-.iCymuje dotychczas. W głębokości 
1252 1 1264 m nawiercono ropę w 
ilości około D 9oO kgł na dobę. Ropa 
ta utrzymywała się przez 3 dni, przy 
czym cała produkcja uzyskana za po­
mocą łyżki wynosiła 3 baryłki. (1 ba­
ryłka 140 kg. ropy, więc jak?).

I  m im o s p rz e c iw u  d r . N o r b e r ­
ta S ch in d le ra , z a s tę p u ją c e g o  w la  
ś e ic ie l i  w y d z ie r ż a w io n e g o  A m e ­
ry k a n om  te re n u , k tó r y  c y tu je  
p u n k t p r o g ra m u  d o s ło w n ie :  „R u ­
ry  za m y k a ją ce  w o d ę  w  o tw o r a c h  
w ie r tn ic z y c h  m u szą  b y ć  b ez ­
w z g lę d n ie  p o z o s ta w io n e  i n ie  m o­
g ą  b y ć  p o d  ża d n y m  w a ru n k iem  
w y c ią g n ię te " ,  m im o sp rz e c iw u  in 
n y ch  o b e cn y ch , sp ra w ą  tą za in te ­
r e s o w a n y c h , k tó r z y  p o w o łu ją  s ię  
na k ie ro w n ik a  te j k o p a ln i, in ż.

JM zen le isMzfiu polityczny"
t w.e!s innych ftartoftiowydi premii fo a żk o a y h

o trzym u ją  nowi pren u m e rato rzy „ A 3 C ”
Nowych prenumeratorów ABC 

czeka miła niespodzianka. Grono 
przyjaciół ABC ofiarow ało kilka­
set tomów wartościowych utwo­
rów, przeznaczając je na premie ; 
dla nowoprzybywających aboneu- 
tuw ABC.

Wyjaśniamy więc, że każdy no 
wy prenumerator naszego wydaw 
nictwa, wpłacający prenumeratę 
w okresie od 15 stycznia do 1 lu 
tego br. otrzyma przy: j
wpłacie miesięcznej zł. 2.30. 1 tom ,
wpłacie 2-mies. zł. 4.60, 2 tomy |
wpłacie 3-mies. zł. 6.90, 3 tomy
i. t. d. Spośród ofiarow anych ksią 
żek wśród których znajdują się j 
m. in. utwory Sienkiewicza — j

„N a polu chwały", „W iry", Nowe 
le i t. d „ T. Gluziiiskiego „Spra­
wa UkraińBkn'' A. Borkowskiego 
„Za kulisami wielkiego kapitału" 
i t. d.

Osoby wpłacające prenumeratę 
kwartalną zamiast 3 -ch  tomow 
będę mogły wybrać sobie inne 
książki tej samej wartości spo­
śród ofiarow anych naszemu wy­
dawnictwu, jak np. T. Giuzińskie 
go „O drodzenie idealizmu polity­
cznego", A l. Dzierżawskiego 
„Świnie i koryto", dr. W. Jacob­
sona „Z  ludem wielkopolskim 
przeciw zaborcom ".

Dla nowych prenumeratorów, 
którz^ wpłacą prenumeratę pół-

sp rze d a j*  ctiHA m  n&kimal w «ar
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Sprawa Słonimskiego
(Dokończenie ze str. i-ej)

mniej jest ludzi, którzy przy­
stają na ulicach, patrząc na 
maszerujące bataliony — co­
raz więcej jest takich, którzy 
przyśpieszają kroku i z pochy 
l°n3 głową odchodzą, aby nie 
poddać się niepokojom, biją­
cym ze świetności munduru". 
Zdaniem jego „coraz więcej 
ludzi chciałoby widzieć ten 
stary mundur kapitański, spo 
czywający grzecznie w sklepie 
z kostiumami maskaradowy­
mi, obok stroju kapłana rzym 
skiego, czy wodza Zulusów" 
Cudowne pendant do Tuwi- 
mowskiego „rżnij karabinem 
w bruk ulicy!",

Sprawa p. Słonimskiego wy 
kracza daleko poza ramy zaj­
ścia w Ziemiańskiej. Postawa 
autora wiersza „Dwie ojczyz­
ny “ czyni z jego sprawy fraa 
ment rozgrywki polsko - ży 
dowskiej na polskiej ziemi. |

T. W .

Winiarnia Dancing Hbwj Wiał 23 (pasaż Itliu ) 
„  i., p ° f  kierownictwem i  Jsrreiis i II. Złiewskitjie

najmilszy lokal — Pierwszorzędny program — Doborowa 
_______________ orkii si:a. - Cefiy .niskie

A re szto w an ie  prezesa S. L
na sali sądow ej

chwał liberalizmu i dawnych, 
dobrych, demokratycznych 
czasów. Gdy dodamy do tego 
głos Cata, który miękkość ser 
ca posunął tak daleko, że w 
Słonimskim ujrzał nagle pu­
blicystę odważnego, szczerego 
i... „zdecydowanie antybolsze- 
wickiego", oraz kilkadziesiąt 
drobnych notatek w prasie sto 
łecznej i prowincjonalnej, bę­
dziemy mieli obraz propagan- 
d y .

Nikt nie napisał, że p. Sło­
nimski na policzek nie zarea­
gował, że można mu było spi­
sać, lub być może spisano mu 
protokuł jednostronny. Nie 
przypomniano, że ten „zdecy­
dowanie antybolszewicki", pu 
blicysta nazywał pogardliwie 
mundur żołnierski .totemem, 
bożkiem świętym, i.ibn, które 
dziś jeszcze szczerzi na nas 
zęby mc la l owych guzików", 
że kiedyś pisał, iż „coraz

K R A K Ó W , 22. 1. W  to c z ą cy m  
s ię  p r o c e s ie  c z ło n k ó w  s t r o n n ic ­
tw a  lu d o w e g o , k tó rzy  o r g a n iz o ­
w a li  s tr a jk  r o ln y  w  p o w ie c ie  b o ­
ch eń sk im , ze z n a w a ł ja k o  św ia d e k  
F r a n c is z e k  K s ią żek , p rezes  s tro n

n ic tw a  lu d o w e g o  na p o w ia t  b o ­
ch eń sk i.

P o n ie w a ż  zez n a n ia  je g o  b y ły  
s p rz e cz n e  z zez n a n ia m i, z ło ż o n y ­
m i p rzez  n ie g o  w  ś le d z tw ie , p r o ­
k u ra to r  z a rz ą d z i! a re s z to w a n ie  
K s ią żk a .

20 cyganów utopiło się
jadąc w delegacji do „króla”  Kwieka

R A D O M , 22. 1. N a W iś le  p od  
P u ła w a m i w y d a r z y ł  się tr a g ic z ­
n y  w y p a d e k , k tó r e g o  o f ia r ą  p a ­
d ło  20 osób .

P r z e z  rz e k ę  p o k r y tą  lo d e m  
p r z e p r a w ia ł s ię  na w o z a c h  od óz

To  dopraw dy
nie p rzysto i I

J ed n a  z p o p u la r n y c h  in s ty tu ­
c j i  s p o łe c z n y c h  o r g a n iz u je  re w ię  
m o d y  i r o z sy ła  z a p ro sz e n ia  ze 
stem p lem  ż y d o w s k ie j f ir m y  m ód 
S a m sk ie l.

S ą d z im y , że p o w ie r z a n ie  f ir m ie  
ż y d o w s k ie j p ok a zu  m od y  w  w y ­
sok im  s to p n iu  n ie  p r z y s to i p o ­
w s z e ch n ie  p o p ie r a n e j ,  p o ls k ie j 
in s t y t u c ji  s p o łe c z n e j .

cy g a ń sk i, z d ą ż a ją cy  z w o je w ó d z ­
tw a  s ta n is ła w o w sk ie g o  d o  W a r ­
sza w y . C y g a n ie  je c h a li  ja k o  d e ­
le g a c ja  d o  „ k r ó la "  K w ie k a .

W  ch w ili, g d y  w o z y  cy g a ń sk ie  
z n a jd o w a ły  się, na  ś ro d k u  r z e ­
k i, ló d  z a ła m a ł s ię  i 2 0 -tu  c y g a ­
n ó w  w p a d ło  d o  w o d y , zn ik a ją c  
p o d  lo d e m . O ca la ły  ty lk o  k o b ie ty  
i d z ie c i, ja d ą c e  na d a lszy ch  w o ­
zach . Z w ło k  o f ia r  tr a g icz n e g o  
w y p a d k u  d o ty ch cz a s  je s z cz e  n ie  
w y d o b y to .

roczną zł. 13.80 przeznaczone są 
wielkie premie w postaci 6 —- 7 
tom owych dzieł. .

Książki wydawane są natych­
miast przy wpłacie w kantorze 
iub też przesyłane pod wskaza­
nym adresem.

Wpłaty należy uskutecznić: w 
kantorze A B C , Al. Jerozolimskie 
3a p. 11 w godz. 8 —  19, w A d­
m inistracji ABC, Al. Jerozolim ­
skie 121, w godz. 9 —  16 w Od­
dziale Praskim ABC, ul. Targo­
wa 59 m. 3, na konto PKO Nr. 
23400 oraz na pocztowe konto ro. 
ra ch u n k o w e  Nr. 2.

Dla wygody nowych prenume­
ratorów zamieszczać będziemy co 
kilka dni przekazy rozrachunko­
we, jednocześnie przypominając, 
że prenumerata ABC miejscowa 
(z odniesieniem do dom u) i nr 
prow incji wynosi tylko zl. 2.30 
miesięcznie.

KOLCBbbz
R 0 2

W RADOMSKU
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B C "  m ożna  

u p. W a c ła w a  S z a c h r a jd y  

u l. N a r u to w ic z a  26

B E N  -  SPAD
Jeden z wydawców war­

szawskich, wzdychając z  po­
wodu ciężkich warunków pra­
sowych na porządku dzien­
nym ostatniego związku wy­
dawców nakreślił takie scep­
tyczne uwagi o dziwolągach 
językowych:

Samochód — Ben (bęc).
Samolot — Spad.
Żarówki — Oram.
Sposób utrzymania — za- 

' wód.

SZYBY NAFTOWE 
W WARSZAWIE

Jeden z dygnitarzy nafto- 
wych przekonywał jedno z wy 
daumictw prasowych o zba- 
wienności przyjęcia gratyfika 
cji milczkowcj z tytułu „le.r 
W andycz" i zakończył konfe­
rencję maksymą „Pecnnia 
non - olet“.

„Owszem, odparł wydawca, 
pieniądz nie śmierdzi, nato­
miast od wielu wydawnictw 
prasowych bucha naftą, jak z  
cysterny“ .


